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7. Doitstkami kosztuje  
w prenumeracie: B e z  p o ­
c z t y :  kwartalnie 4 z ł . ;
miesięcznie 1 zł. 40 cent. 
’< p o c z t a :  kwartalnie ózł.;  
miesięcznie lz ł .  75 c. w. a.

tów od w iersza. —■ Rekla-  
macye ea wolne od opłaty 
pocztowej.

/zęsc mcnrzędowa.
L w ó w , 2. lipca.

Z K r a k  o w a  donoszą  Jener. K ot . pod dn. 27.  cz e r w ca :  
„ P o d łu g  rozsz e rz one j  tu bardzo  pogłoski  miało udać się władzom 
bez p ie czeńs twa ,  schwytać j e dnego  z najczynniejszych i na jznako­
mi t szych ag i ł a t o rć w  par ły i  powstańczej  w osobie znanego  pu łko ­
wnika powstai  ców , Seilri.eda w jego k ry jówce .  To uwięzienie,
0 którein obiegała wieść wszystkie  koła,  sp rawi ło  widoczne p r z e ­
rażen ie  w sze regach  p rzyjaciół  pa r tyi  rewolucyjnej .  Pojmanie Sei -  
f r i eda  byłoby tern ważniel szem,  iż sami s t ronnicy powstania  w y ­
mieniali  go j ako na j wyt rwa l szego  i najniebezpieczniejszego agi t a­
to ra,  k tó r y  p rzed kilkoma tygodniami  wysłany  zos ta ł  z osobnemi 
poleceniami do Galicy i, ażeby ożywić tu nanowo o r ga n iz ac ję  r e w o­
lucyjną,  za tamowaną  wielce s tanem wyjątkowym,  i o tworzyć nowe 
ź ró d ła  dla wycieńczonej  zupełnie kasy t ak zwanego rządu  na rodo ­
w e g o ;  to pewna,  ze Seifr ied odg ry wa ł  j e dn ą  z p ie rwszych ról po ­
między dowódzcami powi tan ia .11

Ta  sama Jener. K o r  p i sz e :  „ J a k  się d o w i a d u j e m y ,  otrzymały 
nadzorcze  o rgana  prasy publicznej  nowe polecenia,  ażeby z p o ­
wodu rozpoczę tych  na nowo w Ks ięs twach  k r ok ó w  nieprzyjacie l ­
skich kon t ro lowały  ściśle wszelkie  doniesienia o sile,  uzbrojeniach
1 poruszeniach zb rojnych  sił armii  sp rzymierzonych ,  i n iektóre  wia­
domości  dziennika rskie ,  podane w tym względzie w najnowszym 
czasie,  miały już  s tać się powodem ś ledztwa ka rnego  na podstawie 
a r t yku łu  IX. zmian i doda tków do noweli  k a r n e j / 1

K K i s s i n g e n  donosi  p rywatna  k o r es p on d e nc ja  z 27.  z. m. 
do W iener Abendpost co nas tępu je:  „W ie lk i  książę nas tępca t r onu  
rosy j sk iego  wyjedzie j a k  s łychać 30.  cze rwca  z P e t e r s bu r g a  i uda się 
w p ro s t  do Kissingen.  Mówią,  że w jesieni  uda się Wie lk i  książę do 
S zw a jc a r y i ,  a zimę przepędzi  ze wzg lędów zdrowia  we F loreneyi .  
Odjazd Je go  Mości Ce sa r za  Alexnndrn naznaczony j e s t  tymczasem 
na 12.  lipca.  P rz ed w cz or a j  p rzyby ł  tu ces.  rosyjski  pełnomocnik  
p r z y  d w or z e  wiedeńskim,  p. K n o r r in g ,  z Kar l sbadu ,  miał  za raz  au-  
dyencyę u cesa rza rosy jskiego ,  był  potem na obiedzie u cesa rza  a 
dziś ma odjechać z powrotem do Wiednia.  T a k ż e  ces.  rosyjsk i  po ­
se ł  p rzy  fede racyi  szwa jca rskie j  p r zyby ł  tu dziś z r ana,  a wczora j  
wieczorem od jechał  zt ąd  ku rye r  rosyjski  do Londynu.

Ojciec św.  pontyf ikował  na nabożeńs twie  w W a ty ka n ie  w  dzień 
apostołów.  św.  P io t r a  i Pawła ,  i p rzy  tej sposobności  ponowił  p ro -  
l e s tacyę  p rzec iwko  najazdowi  piemonckiemu.

W  rubryc e  właściwej  podajemy r o z p r a w y  nad budże tem w tu-  
ryńskiej  izbie deputowanych.  Te leg ram z T u r y n  u donosi ,  iż mi­
n is t e r  ska rbu  p rzy  końcu posiedzenia z dnia 29.  cz e r w ca  ośw iad­
czył,  iż deficyt bieżący pokryć  zdo ła  sumą 200  mil ionów f ranków,  
pochodzącą  z sp r zedaży  dóbr  ska rbo w ych  i d róg  że laznych,  bez 
Uciekania się do k redy tu .  Minister  wykaz a ł  oszczędność 40 mil io­
n ó w ;  po zaw otowaniu nowych p raw  organ icznych,  oszczędnośc i  
dojdą do 100 milionów. Na interpelacyę dcp.  Sa raco  mini ster  oświad­
czył ,  iż r ząd nie może się zgodzić na pol i tykę rezygnacyi ,  p rzez 
t e goż  doradzaną .  Rząd t r zyma  się zdała od p rog ramu s t r onn ic twa  
ruchu ,  lecz o rozbrojeniu  wcale nie myśli .  Mini steryum zostanie w ie r ­
ne m pr ogr am ow i  zapowiedz ianemu przy  objęciu s teru,  to jest  bę ­
dzie zawsze go tow em do k orzys ta n ia  ku  spełnieniu p rzeznaczen ia  
4Vłoch, z każdego pol i tycznego wypadku.

D eutsche P etersb . Z tg . z dnia 30.  cz e rw ca  twie rdz i  w a r ­
tyku le  p r z y c h y ln y m  dla Niemiec,  iż Anglia popełni łaby n iekonse ­
k w e n c j e ,  gdyby  t e r a z  wojnę wypowiedziała.  K ro k  t en Anglia po­
winna była zrobić w ten czas,  k iedy mocars twa  niemieckie od rzu ­
ciły t r a k t a t  z r.  1852  i Szleswik i Ju t l andyę  'zajęły. Dziś w'ypada,  
żeby Anglia Duńczyków do us tępstw nakłaniała .

Ks iążę K u z a  powróci!  dnia 22.  cz e rw ca  na Kostendzę ,  Cz ern o-  
w-odę i G iu rgewo do Bukaresztu .  Na j ego  przyjęcie wystąpi ła  z a ­
łoga,  i a r ty le rya  dała 101 w y s t r z a ł ó w ;  ale pon ieważ deszcz lat  
s t rumieniem,  b rała  ludność bardzo  mały udział  w tej uroczystośc i ,  
f e g o  samego dnia ogłos i ł  u rzę do wy  M onitorulu  nas tępującą  depe-  
S7<e mini st ra  sp raw  zewnę t rznych  do p rezyd en ta  minis trów,  da to ­
waną z P e ry  : „ P r z y  odwiedzinach pożcgnawczych  nadał  Jego  Mość 
Suł tan  osobiście Księciu wielką wstęgo swego o rd e ru  Osmanie 
}v b ry la t ach i w yra z i ł  się bardzo pochlebnie i w sposób zaspaka­
jający o p rzysz łośc i  Rumunii .  Kwestya  pol i tyczna zos tał a  prze to  
r °zs t ryg n i ę tą  z powszechnem zadowoleniem.

Podpisano : B alonescu .“

pienia swrego . upor u  ponieść będzie musiała.  Jeże l i  zaś z jedne j  
s t rony  smutną j e s t  r zeczą ,  iż wylew k r w i  ludzkiej  za tamowany  nie 
będzie,  to z drugiej  znów  s t rony  pocieszającem je s t  to,  iż z lokal i ­
zowanie wojny duńskiej  żadnej  już  nie ulega wątpl iwości .  Wojna ta 
tylko w sk u te k  czynnego wdania się Anglii  roz leglęj szych sa brać  
mogła rozmia rów,  wyw ołać  mogła  za ta rgi ,  k tórych sk u tk ów  i końca 
nikt  p rzewidz iećby  nie zdołał .  Lec z  mini ste ryum angielskie o św ia d­
czyło w yraźn i e  na osta tniem posiedzeniu obu izb pa r i amcntowych,  
iż r ząd  angielski  j a k  dotąd t ak i nadal  neutralnie zachować się 
będzie,  zw ła sz cza  j eżel i  dwa wielkie mocars twa  niemieckie p o p r z e ­
staną na osadzeniu pos iadłośc i  duńskich na s tałym lądzi; , nie p r ze ­
nosząc t e a t r u  wojny  na wyspy duńskie,  w łaśc iwą  Danię s tanowiące.  
Mamy już  wuadomości o pos tanowieniach opozycyi  w par lamencie 
angielskim, której  ni ep rzyjazna di:i mini steryum Pa lmer r lon  -Russc la  
pos tawa i pogróżki ,  niejakie o u t r zymanie  pokoju europe jsk iego 
wzniecała obawy.  Z tych zaś postanowień okazuje się jasno,  iż i 
opozycya w gruncie  r zecz y  zgadza się na poko jową pol i tykę obe­
cnego  mini steryum ; nie występuje ona wcale z myślą wojenną,  
unika i owszem wszystkiego,  coby myśl wojny podsunąć mogło.  
W  rezolucyi ,  k tó rą  op oz yc ja  wmieść zamyśla,  nie masz wcale mowy 
o owym adresie do Kró lów ej upraszającej  monarchinię .  ażeby Danii 
pomoc nieść r aczy ła ,  z k tó rym to adresem opozveya,  j ak  niektóre 
dzienniki  angielskie zapowiada ły,  w par lamencie wystąpić mia ła ;  
nie mas z  nawet  mowy o wotum nagany dla mini steryum,  k tó reby  
go do usunięcia się od s teru r ządu lub do rozwiązania izby niższej  
zmusić mogła.  Lordo wie  Palnier ston i Russell  sloją dziś mocniej  
niż kiedykolwiek  liy swoich posadach,  znane zaś ich opinie silną są 
r ękojmią pokoju eu ropejskiego.  Snać w Anglii  wziął  gó rę rozum 
poli tyczny nad chwiloweni  wzburzeniem umysłów,  k tóre  jak się po­
kazuje więcej było pozorne niż is totne,  więcej  p rze z  dzienniki  
Danii sprzyja jące propagowane ,  niż w usposobieniu narodu leżące.  
Naród  angielski zanadto jest  myślącym i praktycznym,  ażeby p ragnąć  
miał  wojny,  której  końca niktby p rzewidzieć nie mógł ,  a k tó raby  
os ta tecznie Anglię na znaczne s t r a ty  wystawi ła ,  żadnej  jej nie p r z y ­
nosząc korzyści .  Dla Anglii r zec zą  to zupełnie, obojętną,  czyli 
Szleswik i Holsz tyn nadal  pod panowaniem duńskiem zos taną  lub 
do związku  niemieckiego należeć będą.

Tru dn o  przypuścić,  ażeby dwa wielkie moc ars twa  niemieckie 
myśleć miały o zdobyciu Danii  właściwej ,  bo mocars twa te pod­
niosły o ręż  nie w widokach samolubnych,  nic w celach , dobyczy,  
lecz  j edyn ie  w obronie p raw  ca łego  związku niemieckiego.  Dla tęgo 
nie będą  miały żadnego powodu p rzenoszenia t ea t ru  wojny na wyspy 
duńskie,  og ran iczą się zapewne na osta tecznem zajęciu całego Sz tes -  
wiku i wysp do niego p rzyległych ,  j ako  k ra jó w do rzeszy  niemiec­
kiej należeć mających,  za tr zymując  przytein Jut l andyę w zak ład  za 
szkody  p rze z  marynarkę  duńską handlowi  niemieckiemu wyrządzone.  
Właśc iwa  więc operacye wojenne wkró tce  się skończą , pokoju 
wpraw’dzie nic będzie,  lecz cała akcya wojenna ogran iczy się na 
u ta rczka ch  morskich,  na b lokowaniu  por tów niemieckich.  Na tej 
drodze Dania handlowi niemieckiemu dotkl iwe za is t e  klęski  zadać 
będzie mogła,  lecz i to się zmieni w bliskim może już  czasie,  bo 
rząd prusk i  s ta ra  się usilnie o wzmocnienie swej  marynark i ,  za k u ­
pując dla niej s tatki  wojenne na zag ran iczny ch  warsz ta t ach w yb u ­
dowane.  Dziś już  mamy wiadomość o przybyciu do Kuxhawen k o r ­
we ty jednej  pancernej  dla ma ryn ark i  pruskiej  przeznaczone j .  Od 
chwil i  zaś  j a k  flota pruska sprosta  marynarce  duńskiej  na morzu 
bni tyckiem,  postać r zeczy  zupełnie  się zmieni,  p rzewaga Danii  us ta ­
nie, handel  niemiecki zuow ożyje.  Dania r az  na morzu  stanow7czo 
pokonana,  s t r ac i  ostatnie szczątki  swego znaczenia i żadnego już  
oporu  s t awiać  nie będzie mogła.

W  t ak iem położeniu r zeczy  nie ła two zaiste pojąć os ta tnią  
myś l  r ządu duńskiego.  Sili  on się i wyni szcza na opor  prawdziwie 
sz a lo ny ,  odpychając wsze lką sposobność zakończen ia  nierównej  
walki  z najmniejszą dla siebie s t rat ą.  Nie dawno j e szcze  Dania 
roz t ropn ie j szem postępowaniem mogła u r a to w ać  dla siebie północną 
przynajmniej  część Szlcswiku ; dzis i ta j e s t  dla niej stanowczo 
s t racona.  Nadzieja obcej pomocy, widoki  wzniecenia ogólnego po­
ża ru  eu ropejskiego zupełnie dla Danii  zn i k ły ;  cały p rzebieg  koufe-  
reneyi  londyńskiej  okazał  s tanowczo  b łędność  marzeń  podobnych.  
Szwec ya  t a k że  od wszelkiej  pomocy .widocznie się usunęła,  Dania 
więc sama w walce pozostać musi.  J akież  więc mogą być powouy 
niepojętego zaś lepienia? Dzienuiki  piszą o wzburzen iu  pospólstwa 
Kopenhagskiego ,  które naciskiem swojem zmusza rząd  do odmó­
wienia wszelkie j  i iajsłuszniejszej nawet  konces j i .  T ru d n o  j ednak  
pomyśleć ,  ażeby męźowue j a k  biskup Monrad,  na czele gaoinetu k o ­
penhagskiego stojący, t a k  niewolniczo ulegać mieli chwilowo wzbu ­
rzonym namiętnościom zaślepionego ludu. P rzypuśc ić  raczej  w y ­
pada,  iż na dnie pol i tyki  duńskiej  osiadła idea skaudjnnw.znni ,  chęć 
z rzeczen ia  się zupełnego posiadłości  krajów niemieckich dla z l ania  
się z Szwecyą i Norweg ią  w j edno  skandynawsk ie  mocars two ,  k tó -
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r eb y  znaczn ie j sza  potęgę w Europie  s t anowić mogło.  Bl iższa p rzy­
sz łoś ć  pokaże ,  o ile p rzypuszczenie  to j e s t  p rawdziwe .  T o  tylko 
j e s t  pewnem.  iż t a k o w y  ob ró t  r zecz y  nie mógłby być wcale po 
myśl i  panującego obecnie Króla  duńskiego,  k tó ryby  tym sposobem 
wielką część swej  udzielności  poświęcić musiał ,  nie byłby t e ż  i po 
myśl i  Angli i  a g łównie  p r zec iwnymby by ł  in t e resom Rosyi ,  k tó re t o  
mocar s twa  pewno wsze lk iemi  siłami p rze szk ad zać  mu będą.  Dziś to 
ty l ko  s tanowczo  powiedzieć jufc można ,  iż z wojny  duń sko-n iemiec ­
kie j ,  wojna  eu r op e j ska  nie wybuchnie .

Monarchia Austryacka.
W i e d e ń .  30.  czerwca .  (N o w in y  dw oru .)  J e g o  Mość Ce­

s a rz  p r z y b y ł  dziś z ran a  do Wiednia ,  i będzie udzielać pos łuc ha­
nia,  —  Ja k  się dowiaduje M em oriał dipfom atigue , zo s t a ł  ju ż  z a ­
rz u c o n y  p r o je k t  połączenia  Areyks ięc ia  L u d w ika  W ik to ra  z  s t a r ­
sz ą  có rk ą  Cesa rza  b r az y l sk iego ,  gdyż  p r ze z  p rzyjęcie  koron y  me- 
xykańskiej  p rze z  Areyks ięc ia  Maxymiliana s ta ł  się Arcyksiążę  L u d ­
wik  W i k t o r  bl iższym koron y  aus t ryack iej .  Natomias t  zajmują się 
t e r a z  w Rio Ja ne i ro  p ro jek tem zaś lubienia s ta r sze j  ks i ężniczk i  b r a -  
z \ l s k i e j  z księciem H oh cnz o l l e rn -S igm ar ingen ,  a młodszej  z hrab ią  
F l andry i ,  d rug im synem Króla  belgi jskiego.

Francy a.
P ł t r j i , 27.  czerwTca. (R ó żn e  w iadom ości.) M onitor  z a ­

mieśc i ł  t ext  konwencyi  z posłami  j apońsk iemi  zawar tej .  W e d łu g  
tej  konwencyi  rząd j apońsk i  zapłacić ma 140 .000  p ias trów mexy- 
kańsk ich  za napaść na s t a tek  f rancuzki  „ K i e n - S c h e n g “ , p rócz  tego 
rz ą d  j apoński  obowiązał  się do usunięcia w  j a k  na jk ró t szym czas ie 
p r z e s z k ó d ,  k t ó re  handel  f rancuzki  w  Simonasaki  t a m uj ą ;  suma 
35 .0 00  dola rów,  k tó r e  r ząd  j apoński  p r zyz na ł  rodzinie poruczn ika  
f r ancuzk iego  C a m u s ,  zd radz iecko  zamordo wan ego ,  zap łacona już  
zos ta ł a .

P r o k u r a t o r y a  pa r yzka  nie zamie rza  wytoczyć  proces ko mi te ­
tom w yb orc zym  w ogóle lub specia lnemu j ak iemu komitetowi ,  lecz 
zamyśla wystąpić  ze sk a rg ą  p rzeciwko  4 0  osobom, k tó r e  od t r zech  
la t  za jmowały sic sprawami wyborczemi .  Że  zaś osoby te  wspólnie 
wyborami  się zajmowały,  robi ły  sk ładki ,  j eże l i  tego okazała się po ­
t r z e b a ,  czynność  ich rozc iąga  się na k ra j  cały,  p r ze to  zawiązały  
miedzą sobą s towarzyszen ia p rawem zakazane .  W e d ł u g  tej  t eoryi  
obża łowan i  na podstawie art .  291 kodexu karnego ,  i p rawa z dnia 
10.  kwie t n ia  1839  r. na więzienie od dwóch miesięcy do jednego 
r o k u  i na k a r y  pieniężne od 50  do 1 0 00  f ranków skazani  być mogą.

Wiochy.
T u ryn  . 27.  czerwca .  (P osiedzen ie  tu ryń sk ie j izby deputo­

w anych. —- B a n d y c i  w N eapolitańskiem . —  G a r i b a l d i  n a  w y -  
sp ie  Is c h ia .)  Na dzi sie jszem posiedzeniu izby depu towanych  były 
r o z p r a w y  nad budże tem wydatków'  na r o k  1864.  W yd a t k i  z w y ­
czajne wynoszą  78 7 , 480 .50 9  f ranków,  w'ydatki zaś nadzwyczajne  
14 0 , 1 27 .3 3 5  fr.  Bu d że t  p r zy j ę t o  większośc ią  142 g łosów przec iwko  
60.  P.  S i ra co  in te r pe l ow ał  mini st ra  względem położenia s k a r b u ;  
zdaniem jego deficyt  większy  j e s t ,  niż minis ter  wykazuje .  P rz y  
odej ściu  pocz ty  p. S iraco mowy swej  j e szc ze  nie skończył .

Z  Neapolu piszą,  iż w całym kraju wielki  panuje s t r ac h  p rzed 
rozbójnikami .  Od S o r r e n tu  do Avelino gó ry  otaczające pięć p ro -  
wincyi ,  Neapo li tańską,  Sale rn i tańską ,  Avelino,  Beneycnt  i T e r r a  di 
L avoro ,  pełne są rozbójników' .  N ik t  w s t rony te udać się nie może 
bez silnej e s kor ty .  Po rw an i e  margrab iego  Tulfo pod Algerola,  w ł a ­
ściciela dóbr  Sinischaldi ,  i n spek to ra  drogi  żelaznej  Alvino i innych 
osób wielkie zrobi ło wrażen ie .  Małe bandy,  o k tó rych  dawno już  
zapomniano,  znów powstają,  t ak  pokazała  się banda Ouola na p ó ł ­
wysp ie  soren tyńsk im,  a Crescenzo  Gravina,  dawny to w ar z y sz  Ci-  
p r i ana  la Gala,  pokaza ł  się w g ór ac h  S a rn o  z 20 ludźmi.  W  n ie ­
dzielę mieszkańcy  mias teczka P e r sa o o  byli w kościele na n ab oż eń­
s twie  w małej  miejscowej kapl icy,  gdy nagle bandyta Tranchc l l a  
za ją ł  d rzwi  z 20 ludźmi,  i s i lnym g łosem wezwał  obecnych,  ażeby 
się poddal i ,  jeżel i  z życ iem ujść chcą.  Ludzie s t rwożen i  musieli  
po jedynczo wyjść z kościoła ,  i rozbójnicy  każdego  z wsze lk ich ko­
sz townośc i  i pieniędzy obdar l i .  Polowi musiel i  oddać broń,  i zo s ta ­
wiono ich p rzy  życiu j edyn ie  za p rzysięgą,  iż w okolicach Pe r sano  
bandy tów  nigdy ś ledzić nie będą.  P róc z  t ego  porwano t r zech w ła ­
ściciel i  z i emskich i up rowa dzo no  ich w lasy,  tak,  iż s t r oskane  r o ­
dziny nie wiedza,  gdz ie  się obracają .

Garibaldi  zajął  na swoje mieszkanie willę Manzi na wyspie 
Ischia.  J e s t  z nim lekarz  Aibanesco,  k tóry się dobrych skutków po 
kąpielach morskich  spodz iewa ,  czego  Garibaldi  tein bardziej  pot rze  
b u j e ,  iż bardzo j e s t  ci erpiący na nog-e, w której  dawne ranv znów 
mu się olwiera ją.  Na wyspie Ischia znajduje się t a kż e  książę Su-  
the r l and ,  i r azem z Garibaldim 20  dni t amże zabawić ma.

( O dw ołanie je n era ła  L am arm ora z N eapolu .) Do Jener. 
K or. austr. piszą z Neapolu pod ilu. 26.  czerwca ,  iż rozl i czne tam 
k rąż ą  wieści  o powodach  odwołania j e n e r a ła  Lamarmora ,  właśnie 
w chwili ,  w której  Gar ibaldi  udaje się do prowincy i  po łudniowych,  
j a k  dziennik tu ryński  S/am pa  zapewnia ,  bez wiedzy s tronnictwa,  
k t ó r e  go uważa za swego  naczelnika .  Najwięcej  zaś  do prawdy  
podobnem je s t  to, że j ene ra ł  Pallavicino,  ulubieniec ministra wojny,  
będąc  w T ury n i e  oświadczył ,  iż nie może ręczyć  za wytępienie 
r ozbó jn ic lwa  w południowych p r o wi n c j a ch ,  dopóki j e n e r a ł  L a m a r ­

mora  w  Neapolu  r zą dz i ć  będzie.  Mini ster  s p r aw  wew nę t rzn ych  
z tego powo du  za py ta ł  się ki lku deputowanych  z p rowincyi  neapo-  
l i tańskich,  czyli  im się zdaje,  iż odwołanie j e n e r a ł a  L a m a r m o ra  

j e s t  pożądane ,  co oni jednomyślnie oświadczyl i .  J e n e r a ł  L a m a r m o ra  
z  powodu swej  s ta rośc i  nader  j e s t  s łaby w swem urzędowaniu ,  a 
że po ł oży ł  wielkie wojskowe  zas ług i  i w w'ojsku w ys ok o  j e s t  c e ­
niony,  p r ze to  r ząd  usunąć go chce z wie lko rząd z tw a  neapol i t ań-  
skiego pod pozorem niewinnej  j akiej  misyi dyplomatyczne j ,  chociaż 
sędziwy  j e n e r a ł  z dyp lomacyą nigdy nie miał  nic do czynienia.  Na 
tej  d rodze  rząd chce mu dać ur lop n ieograniczony z pob ie ran iem 
pełnej  pensyi  i j ak iemiś  j e sz c ze  g raty f ikac jami .

Dania.
(M essa ż  kró lew ski.)  Duńska rada pańs twa  zos ta ł a  o tw ar ta  

nas tępującym messażem kró lew sk i m:  „Z a g ro ż o n e  po łożen ie  o jczy ­
zny i nadzwyczajne  wydatki ,  k tó r e  wojna pociągnę ła  za sobą i n a ­
dal pociągnie,  są dla Nas  powodem zwołać  już t e ra z  r ade  pańs twa ,  
aby o t rzym ać  od niej za twie rdzen ie  ś r odków pr zez  Nasz  r ząd p r z e d ­
s i ęwziętych ,  i p rzyzwolen ie  na k roki  poczynione dla uzyskan ia  p o ­
t r z e b n yc h  funduszów.  Nie my to wywołu jemy wojnę,  mamy p r z e ­
świadczen ie ,  że  czyni l i śmy wszys tko,  aby jej  uniknąć.  N apa d ł  na 
nas nieprzyjacie l  z p rzewa żne mi  si łami pod pozorem,  ż e  nie do p e ł ­
nil iśmy tego,  co zos ta ło  ułożone r. 1851 i 1852.  P r z e d  wybuchem 
wojny  wzbran iano  się dla za ła twien ia  sp raw y  w drod ze  pokoju 
p rzys tąp ić  do konfe rency i  z innemi mocars twami ,  k t ó r e  podpisały 
t r a k t a t  londyński .  Op anowawszy  większą połowę półwyspu p r z y s t ą ­
piono do konferencyi ,  ale oświadczono,  że  umowy z r. 1851 i 1852 
nie są obowiązujące.  W  kró tk im czasie Naszego  panowania  do św ia d­
czyl iśmy z goryczą ,  ze w naszych czasach mało znaczy  czyste 
p raw o  na pol i tycznej  wadze  Europy,  i Król  z wiernym swoim lu ­
dem maże być opuszczonym w obee p rzeważnego-  n iep rzy jac ie l a .—  
Gdy  więc Anglia popar t a  p rzez  wszys tk ie  mocars twa neu t ra lne  r e ­
p r ez en to w an e  na konferencyi  zaproponowała ,  abyśmy odstąpil i  cały 
k ra j  po łożony  na południe Sehlei  Dannewi rke ,  a do monarchi i  duń­
skiej  należący,  postanowil iśmy ponieść  t ę  bolesną dla Nas  ofiarę. 
Ofiara t a  nie zos tał a  przy ję ta  p rzez  moc ars twa  niemieckie.  Nie mo­
żemy więcej  poświecić,  na wezwanie  do tego  odpowiedz ie l i śmy  o d ­
mową w tein p rzekonaniu,  że Nasza  odmowa jes t  odmową ludu 
duńskiego.  Bóg k ieruje se rcami  tych,  w k tó rych  reku  spoczywa 
los Europy,  oby p rzyna jmnie j  na j edn em miejscu obudzi ł  w sp ó łc zu ­
cie do si lnego współdz iał ania . ;t

Mrólcstwo Polskie.
(T ra n sp o r t w ięźniów  z W a rsza w y . —  D ziennik rew olu- 

cyjny rządu  narodowego. —  W y ro k i śm ierc i.)  Gazeta  W i e d e ń ­
ska donosi :  Po długiej  p r ze rw ie  odszedł  znowu 21.  z. m. z cy ta ­
deli warszawsk ie j  znaczny  t r a n s p o r t  więźniów koleją pe te r s bu rs ką  
w g łąb R os y i ;  mówią,  że l iczył  przeszło 1000  osób,  między temi 
kilka kobiet .  Od kilku dni obiegała po g ł os ka ,  że wydano  21 w y ­
r o k ó w  śmierci ,  k tó re  miały być w k ro tce  spełnione.  Czy  więc tych 
ska zanych  u łaskawiono  na d łuższą deportacyę  i wysłano  w ra z  z tym 
t r a n s p o r t e m ,  n iewiadomo z pewnością .  J a ko  powód a resz towan ia  
wielu kob ie t  na ulicach osta tniemi  dniami podają noszenie z a k a z a ­
nych rewolucy jnych  naszyjników; są to że lazne  ł ańcuchy ,  mające 
n ieraz V/.{ cala ś r ed n ic y ,  g r u b e  do 2 linii, a p r zy tem ta k  długie,  
że muszą wpadać w ocz y ;  wisi zaś  na nich k r ż y ż  z c i ern iową  
koroną.

„ U r z ę d o w y  dz ienn ik“ r ewolucy jnego  rządu na r od ow ego  pod 
ty tu ł em :  „ O jc zy z na “ wychodzi  w Lipsku i ogłasza  w numerach 
swoich 2, 31 i 33cim formalne „ d e k r e t a “ . N ordd. Allgem. Z tg . 
w y ra ża  zadziwienie swoje nad tein, j a k  może być dozwalane  w pań­
s twie  związkowem og łaszanie  d ek r e tó w  rządu rewolucyjnego ,  k t ó re  
wzywają  do wojny p rzec iw Prus om i Austryi .

T rac en ia  w Króles twie  Polskiem nieustają pod ług  najnowszych 
doniesień.  Mianowicie podpułkownik  Bremsen kaza ł  ostatniemi dnia­
mi spełnić w swoim powiecie znowu kilka w y ro k ó w  śmierci  p rzez 
obwieszenie.  Podobne exekucye odbyły się w Ł o d z i ,  Ozorkowie,  
Pabianicach,  Z ycerzu  i Lasku .  Do O stsce-hcitung  p i s z ą : W  g u be r -  
nii r adomskiej  obwieszono lub rozs t r ze lano  w zeszłym miesiącu na 
mocy w y ro k ó w  sądu wojennego 15 osób za udzia ł  w powstaniu.  
Pomiędzy s t r aconymi  wymieniają t akże  dowódzcę pows ta ńcó w An­
drzeja Denis iewicza,  by łego s łuchacza uniwersytetu k i jowskiego.  Był 
to syn rosyj sk iego  kapi tana żandarmery i  z Hrub ieszowa  w Lub e l ­
sk ie m ,  k t ó r eg o  w zesz łym roku za przywiązanie  do rządu rosyj ­
skiego a osobliwie za gor l iwość w ściganiu pows tańców napadła 
W' nocy banda wieszających ża nda rm ów  i obwiesi ła .  Oprócz tego 
zna jdował  się pomiędzy s t r aconymi  pewien poddany  p ruski  z P o ­
zn a ńs k ie g o ,  imieniem Ba l l a r l i ,  k tó r y  obwieszony zo s t a ł  dnia 19go 
maja w Wodz i s ł awiu  w obwodzie kieleckim.

Rosya.
P « * < p i * s b n r g \  (U w olnienia  od s łu żb y  w ojskow ej. —  Z n i­

żenie opła t celnych od książek . —  Jnsty tucye  ziem skie.)  R u s . 
ln w .  d o n o s i : Na zasadzie  najwyższego rozkazu  z d. 4.  maja ( r .  b.) na ­
leży uwalniać wszys tk ich niższych s topn i ,  k tó rzy  do Igo  s tycznia 
1864 r.  wysłużyl i  obowiązkowe lermina,  chociażby te lermina w e ­
d ług  p rawa  wynosi ły  mniej niż lat 20,  również  j a k  ju n k r ó w  i ocho­
tników,  o raz  tych,  k tó r zy  korzysta jąc  ze szczegó lnych  p r a w  i p r z y -



m n

Wilejów w służbie ,  maja p raw o  zaws ze  o t r zym yw ać  uwolnienie od 
s łużby.

Z a w ia d o m i l i ś m y  j u ż  c z y t e l n i k ó w  n a s z y c h  o p o n iż e n iu  o p ła ty  
p o c z t o w e j  od  p r z e s y ła n y c h  k s i ą ż e k k o n i e c z n o ś ć  t e g o  ś r o d k a  uznan ą  
z o s t a ł a  w  c e lu  r o z s z e r z e n i a  p o w s t a j ą c e g o  o b e c n ie  m i e d z y  p r o s ty m  
lu d em  z a m i ło w a n ia  c z y t e ln i c t w a  i k s z t a ł c e n ia  s i ę .  J e d n o c z e ś n i e  p r a ­
w i e  z  p o w y ż s z y m  ś r o d k ie m  w y d z i a ł  p o c z t o w y  w y d a ł  r o z p o r z ą d z e ­
n ie ,  k tó r e  k o r z y s t n i e  w p ły n i e  na u ła t w ie n ie  s t o s u n k ó w  p r y w a t n y c h ,  
a z a t e m  r o z u m i  s i ę ,  i na r o z w ó j  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o .

P r z y  wzmagające j  się czynnośc i  wszelkich s t a n ó w ,  dyrekeya 
pocz t  uzna ła  za  nade r  poży teczne  uła twienie  o ile można sposobu 
p rzesyłan ia  korespondency i  dla mieszkańców różnych  miejscowości  
oddalonych od miast ,  w k tó rych  istnieją u rzęda  pocz towe.  Ułatwienie 
to osiągniętem być może p rze z  ustanowienie p rzy jmowania  i w yd a­
wania korespondencyj  na s tacyach pocz towych.

W  tym celu g łó w ny  naczelnik wydzia łu pocz t  poleci ł  wszy­
stkim urzę do m pocz towym gubernialnym i powia towym,  aby w razie 
życzenia  mieszkańców mie jscowych korzys tać  z dogodności  p r z y j ­
mowania  korespondency i  na pobliskich s t a cy a ch ,  lia k tó ry ch  us ta­
nowieni  są dozorcy ,  za r ządz a ł y  to przy jmowanie  pod nn jdostępn ie j-  
szemi  w a r u n k a m i ,  k t ó r e  zapewne  nie będą  uciążl iwe dla in t e r es o ­
wanych osób.

Rada pańs twa,  na ogólnem zgro ma dz e n iu ,  r o zp oz naw szy  opi­
nią połączonych  depar t am en tów pr aw  i ekonomi i ,  co do wnies io­
nego p rze z  ministra s p r a w  wew nę t rzn ych  p rojektu  p rzep isów dla 
wprowa dze n ia  w wykonan ie  us t awy  o insty tucyach  z i ems k ich ,  i 
wskaz awsz y  po l r zebne  w tymże  projekeie zmiany i poprawki ,  uc h w a­
l i ł a :  1 )  P rzys tąp ić  n iezwłocznie pod ług  tych przepi sów do w y k o ­
nania us t awy  insłytucyi  z i emskich,  w myśl  najwyższego ukazu  z dn. 
1. s tycznia r. 1)., w 33  guberniach wymienionych w tymż e  uka z ie ;  
2 )  P ozos taw ić  mini st rowi  sp raw wewn ę t rz nyc h  wydanie na sku tek 
tego  s tosownych r o zp or ząd zeń ,  z zastosowaniem się do powyższych 
p rzep i sów.  T ak ow ą  uchwałę  r ady  pańs twa Naj j aśn ie j szy Pan najwy­
żej za twie rdz ić  r a c z y ł  i poleci ł  wykonać dnia 25.  maja 1864  r.

Księstwa Naddunajskie.
(W y le w y  w ód  u> S erb ii.)  W e d łu g  doniesień z Be lgradu 

z 24go  bież.  mieś. Se rb ia  nawiedzona zo s ta ł a  osta tnich dni 
s t r asz l iwą  klęską.  W  sku te k  ulewnych deszczów wezbra ły  
wszys tkie  r zeki  i zalały n ieszczęś l iwą krainę .  Miasta o b w o ­
dowe K ra gu je ra cz ,  Csacsak ,  Valyevo i wiele innych,  tudz ież  mia­
sta pomniejsze i wsie s toją pod wodą.  W  Kra gn jewacz  s t rumień 
Lapen icza  płynie t e ra z  ś rodk iem miasta,  podmula domy i z rząd za  
n ieobl iczone szkody.  l ł ze cz ka  Ja wr an ic sk a  w powiecie SzendrO 
s t a ł a się t ak  szeroką ,  j a k  Dunaj.  W s ze lk a  komunikacya  j e s t  p r z e ­
rwana,  mosty pozabie ra ła  woda,  pola upraw ne  są całkiem zalane,  
co roku je  smutną  p rzysz łość .  Książę go tow ał  się do podróży,  ale 
musiał  j ą  od ło ż y ć ;  p r z y r z e k ł  j e dn ak  osobiście odwiedzić do tkn ię ­
tych  k lęsk ą  dla u lżenia nędzy,  gdzie się okaże  największą.

Azya.
( P rzy jęc ie  konzula francuskiego  w  B a n g ko ku .) L e  N ord. pisze : 

P ry w at na  korespondeneya  o t rzymana z Bangkoku ,  stol icy k ró les twa  
S iamskiego podaje za jmujące szczegó ły  o urocz.ystem przyjęciu p rzez 
k r ó la  So m d e t c h - Ph r a - Pa ra m e n de - M on g -K u t ,  konsula f rancuskiego p. 
Aubaret ,  w d. 11.  kw ie tn ia ,  to  jes t  na drugi  za ra z  dzień po p rzy -  
j eźdz ie  r ep r ez en ta n ta  Cesa rz a  F ra n cu z ów .  Po zwykłych fo rmalno­
ściach przyjęcia  i wymianie  ż y c z e ń ,  k ró l  zapros i ł  p. A ub are t  wraz  
z  j ego  o r szak iem na ucztę odznaczającą  się największem p r z e p y ­
chem,  na j aki  tylko zdobyć się może monarcha s iamski ,  to znaczy,  
że  biesiada ta g łównie  odznacza ła  się boga c t wem .  P rz ed  i w  czasie 
ucz ty ,  muzykanc i  k ró lewscy wykonywal i  z wielką ha rmonią  i dok ła ­
dnością w ojenne utw ory f r a n c u z k ie , a pomiędzy innemi a ryę  K ró ­
lowej H o rłen sy i , k tó r a  się wszystkim s łuchaczom naj lepiej  spo­
dobała.

( N apady T urkom anów .)  P rowinc ya  A s te r a b a d y ,  będąca  od 
dawna  widownią napadów ze s t rony  T u r k o m a n ó w ,  k tó rym Persya  
chcę t amę położyć,  leży na wschodniem w y b rz eż u  mor za  Kaspi j­
skiego.  Je s t  to wazki  pas ziemi ł ączący  się na zachodz ie  z Mazen-  
da ran,  na wschodz ie  zaś o toczony j e s t  posiadłościami dwóch po tę ­
żnych plemion turkomańsk ich ,  Ja m o u tó w  i Goklauów.  Nieprzyjaźń 
tych dwóch plemion p rzeciwko  Per syi  od dawu a  j u ż  się da t u je ,  a 
w ostatnich czasach  zuchwałość  ich dosz ła  do tego  s topnia,  że ich 
bandy  k i lkakrotnie podczas  zimy w dz ie r a ły  się . nawet  do A s t e ra -  
badu,  i po rywały kobie ly z pośród  mur ów  samego  miasta .  Z a p e ­
wniają,  że j ednocześnie  kiedy P er sow ie  a t akować  będą  Tu rk o m an ó w  
*e s l ro ny  ładu od p o łu dn io - z ac b od u , flota rosy jska  znajdująca  się 
•ia morzu  Kaspi jskiem posunie się ku północno wschodowi ,  i wy ­
sadzi  na ląd korpus  wojsk  mający zająć t e ry to ryu m Goklanów,  

k tó r ego  posiadaniu Rosya  w tym razie  pozos ta ł aby .

J i r o n t i i o .

(Gradobicie.) W edług „Krab. Zlg.“ grad zrządził d. 15. z. m. znaczne  
"*'(ody w gminach Niedźwiedź i Olszowa w powiecie wojnickim, tudzież w g m i-  

Byczyna i Jeleń w KrakowsUiem.
( Z a b ó j s t w o  ) Powyższy dziennik donosi, żc dnia 19. z. m. pewien kmieć 

1  Kurowa, posprzeczawszy się o cześć gruntu 7, Michałem Lackim z Jamilicy, 
Pchnął go ki.kakrolnie nożem, i zabił, a siostrę jego Rlaryannę poranił.

(Nieszczęśliwy wypadek.) Jak donosi „Krak. Z t g . \  przy budowie ko­
ścioła parafialnego w Nowym Sączu w d. 19. z. m. helk» z okna kościoła przez  
robotników wyrzucona trefiła wyrobnika, w głowę tak nieśzęśliwie. że w  kilka 
godzin umarł.

(Targi tygodniowe w Dubieeku.) Dowiadujemy się, że w miasteczku 
powiatowem D u b i e e k u  w obwodzie sanockim, zaprowadzone zostały t a r g i  
t y g o d n i o w e  co w t o r k u .

(Troje bliźniąt.)  W B u c h o w i c a c h  w obwodzie przemyskim, powiła 
żona włościanina 01exy Dybasia w pierwszych dniaeh z. m. troje bliźniąt, które 
żyją wszystkie. Ze względu jednak na to, że matka sama nie może karmić 
wszystkich, i że włościanin ten ma oprócz tego ośmioro dzieci,  przyjęto dwo;e 
z tych do zakładu podrzutków we Lwowie.

(Zakopane.) „Krak. Z lg .“ pisze* Jak się  dowiadujemy*, zjeżdża coraz 
więcej gośc i  na kuracyę żenlyczną do Z a k o p a n e g o ,  bardzo przyjemnej 
wioski u stóp Talrów na granicy węgierskiej. O zapewnienie wygody gościom  
stara się  najwięcej tamtejszy pleban, x. Stolarczyk, zachęcaniem górali do bu­
dowania obszernych domów i do czystości.  Znajdujące się w pobliżu Zakopa­
nego, położone w romantycznej okolicy gorąco źródła J a s z c z  u r ó w k a nabyło 
już także niemałej sławy, odkąd niejeden chory, osobliwie na osłaliienie ner­
wów, zawdzięcza mu wyzdrowienie swoje. Do wycieczek w okolice, t ,k  bo­
gato uposażone od natury, jak dolina Kościeliska, Morskie Oko, Dioniny i t. d. 
niejest przydatniejszym żadne miejsce nad Z a k o p a n e .

E‘ rxrglą< l m ie s ię c z n y
stanu g a licyjsk ie j ka sy  oszczędności 

z dniem 30. czerwca 1864.

Stan czynny:

G o t o w i z n a .................................
Papiery publiczne:

a )  nieulegające kursowi i płatne za okaza­
niem .......................................................................

b )  nieulegające kursowi z terminem najdlu- 
szym sześciu miesiocy .

e)  sprzedajne po kursie . .
Zastawy: kwoty udzielone na papiery i monety

z terminem najdłuższym dni 9 0 ........................
W eksle:  których termina nie nadeszły z ter­

minem najdłuższym dm 9 0 .................................
Pożyczki hypoteczne:

a )  ziemskie . . . .  1,799.072 zł. 69 kr.)
b )  miejskie . . . .  763.194 zł.  20 kr. j 

Rachunek różnych osób : drobne należytości i
n i e d o b o r y ...................................................................

Stan bierny:

Wkładki na ks iążeczk i: było z końcem zeszłego
m i e s i ą c a .................................3,293.310 zł. 69  c.

w m. b .  włożyło . 845 s t r . : \
88.447 zł. S kr. *

w m. b. wypłacono 575 s tr . :
86,991 zł.  62 kr. 1

P row izje  niepodniesione
w  1. półr. dopisane . . . 61.213 zł. 48 c

Zakłady publiczne na rachunkach ciągłych mają 
Rachunek różnych osób : nadwyżki i kwoty na­

desłane do ro z l icz en ia ...........................................
O g ó ły .............................

Odjąwszy sumę mniejszą od większej . . .

złr. |k.  |d.  |  7.I1'.

1465 zl. 60 o.

49.23 ii 63

411 40

427.100
344.770 58

325.552

112.606

2,553.266 89

442 41

3,813.386
3,441.107

3,255.979

69.932

15.496
“ T r i o ?

Przewyżka surowa stanu czynnego stanowiąca 
fundusz do rozliczenia się w końcu roku zej  
stronami z należnych im prowizyi, niemniej!
do pokrycia strat i z y s k ó w ................................I 372.273,31

Oil Dyrekcyi  gal icyjskiej  kasy oszczędności .
Lwów, dnia 30. czerwca 1864.

Naddyrektor: Dyreklor:
I, a s k o w s k i. Kr a w c z y k i  e w  i cz.
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Gospodarstwo, przemysł i Eiandcl.
L w ó w ,  1. lipca.  Na naszym dzisiejszym ta rgu  były nas tę­

pujące ceny p rzec ię tne  zboża  i innych a r ty k u ł ó w :  mec pszen icy 
( 8 3  & ) 2  zl .  53 c . ; Zyta ( 7 9  f r )  i zł. 11 r . ; j ęczmienia  ( 7 0  U )

St­ochu1 z ł  8 c . ; owsa  ( 4 7  d ) 1 zł.  19 c . ; h r eczk i  1 zł .  38 e.,
1 zł. 45 c ; kartofl i  54 c . ; kubek krup pszen icznych 7 c . .  j ę c z ­
miennych  4 c. , j ag lan yc h  5 c . , h reczanych  3 c., ł Zś mąki psz e ­
nicznej  6 c., żytniej  5 ł/a c., masa p iwa  l epszego  22c.  zwykłe go  
20c. ,  wódk i  18 stop.  80  c., 15 stop. 36  c.. 1 U  masła 40 c., smalcu 
30  c . , ce tna r  siana 1 zł.  55 c . ;  ok ło tów 63 c . ; sag d rzewa  bu ko ­
wego  10 zł. ,  sosnowego 7 zł. i® 0.

L w ó w ,  1. lipca. (T o w a rzy s tw o  żeglugi parow ej na D nie­
s trze .)  Dawno juz  nic miel iśmy sposobności  mówić o ważnem 
przedsięb ior s twie ,  k tó reg o  poży teczność  pod względem podniesienia 
handlu i p rzemys łu  k ra jowego dawniej  k i lkakro tn ie  podnosil iśmy 
w naszej  Gazecie.  P rzyp omn ą  sobie czyte lnicy nasi,  że komitet; 
zawiadowczy  T o w ar zy s t w a  wybrany  na ogólnem zgromadzen iu  od­
by tem pr zed  dwoma laty,  zamówił  w fabryce machin Andrzeja  hi*. 
Zamojsk iego  i Spółki  w  Warszawie,  s t a t e k  holowniczy  i sześć  że la ­
znych g-abarów do rozpoczęc ia  żeglugi  miedzy Czn r to ryą  a Dko-  

|  parni j e szc ze  w roku  upłynionym 1863.  Nies tety  j e dna  tylko cześć
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oczekiwań zo s ta ł a  spełnioną.  W a r sz a w s k a  fab ry ka  machin dos ta ­
wiła wprawdz ie  j e szcze  w p rzesz łym r o k u  po trzebne  p r z y r z ą d y  do 
Ż u ra w n a  i pod jej  za rząd em  wybudowano  s t a t ek  ho lowniczy i sześć  
g a ba r ó w .  L ec z  j u ż  p ie rwsza  p róba  z tym okrętem przedsięwz ię ta  
p rzeszłe j  je s ien i  mająca ina ugurować  p rzeds ięb io r s two ,  po k tó rym 
k ra j  t ak znaczn ych  korzyśc i  sobie obiecywał ,  zupe łnie się nie po­
wiodła .  Pop łynął  s t a t ek  Dnies trem z Ż ur a w na  na dół,  lecz w d rodze ,  
j a k  mówiono,  coś się popsuło i s t a t e k  p rzezimować musiał  w  Z a le ­
sz cz yk ach ,  l eżąc b e / k o rz y s tn ie  j ako  m ar t wy  k ap i t a ł  p rzynoszący  
p r ze ds ięb io r s tw u  tylko kosz ta  miasto spodziewanego zysku.  W  ro ku  
b ieżącym uczyniono j a k  się dowiadujemy ponowną  próbę,  tym razem 
pod wod ę .  L ecz  zasmucającym rezul ta t em tej  p róby było,  że s t a tek 
pa row y ze słynnej  f abryki  warszawsk ie j  na podróż  z Koropca do 
Ż ur a w na  mając do przebyc ia  19 mil, po t rze bo wał  23 dni. Rezu l t a t  
w roczn ikach  żeglugi pa rowej  zaiste potąd nie p r a k t y k o w a n y ! S ta ­
t e k  więc okaza ł  się zupełnie niep rzydatnym do żeglugi  na Dnies trze.  
Na  p r zeds tawien ia  komitetu T o w a r z y s t w a  z jechał  wprawdz ie  z r a ­
mienia dyrekcyi  f abryki  w arszaw sk ie j  j eden z panów inżyn ierów,  
lecz ten opa t rzywszy  maszynerye ,  zdał ,  j a k  nas zapewniają ,  r e la -  
cyę do swojej  dyrekcyi ,  że s t a t ek  wcale dobry,  tyIkn Dnies t r  wsz y­
s tk iemu winien ! podczas gdy pełnomocnik fabryki  wchodzący  w układy  
z T o w ar zy s t w e m ,  p r ze ko n aw sz y  się naocznie o sp ławnośc i  Dnies t ru,  
zkad innąd już dosta tecznie udowodnionej ,  zobowiąza ł  się w  imieniu 
f ab ryk i  dos ta rc zyć  s t a t ek  zas tosowany  do biegu wody i do wsze l ­
kich wymagań  miejscowych.  Miałożby po t ak p rzy kr ym  zawodzie ,  
jak iego  dozna ło  T ow ar zy s t w o  ze s t rony  fabryki  hr.  Andrzeja Z a ­
mojsk iego  i Spółki  w Warszawie ,  na k tó rej  cięży odpowiedz ia l ­
ność  za n iedot rzymanie kon trak tu ,  cale p rzeds ięb io r s t wo  rokujące 
t ak  znaczne korzyśc i  dla p rzeds iębio rców i dla k ra ju  samego,  upaść 
zup e łn ie?  mia łyżby sumy na kraj  nasz ubogi  dość  znaczne włożone  
p r ze z  uczes tn ików T o w a r z y s t w a  być s t r acone  bezpowrotnie  z po­
wodu  p r z y k r e g o  n ieprzewidz ianego z a w o d u ?  Kwes tyę  tę r o z s t r z y ­
gnąć  ma ogólne zg romadzen ie  T o w a r z y s t w a  w ciągu tego lata z e ­
b r ać  się mające.  Z p rzy jemnośc ią dowiadujemy się, że komitet  k ie ­
rujący,  nie chcąc dać upaść p r zeds ięb io r s twu ,  ma zamia r  p r ze d ł o ­
żyć ogólnemu zgromadzen iu  p ro jek t  r ek on s l rokcy i  s ta tku za pomocą 
b iegłych i na zupe łne zaufanie zas ługujących inżynierów z j ednej  z z a ­
szczy tn ie  znanych  fabryk s t a tk ów  parowych  w Austryi .  W interesie 
T o w a r z y s t w a ,  w interes i e kraj  u życzymy szanownemu komi tetowi 
j a k  najpomyślniejszego skutku  j ego  chwalebnych usi łowań ku po- 
dźwignieniu handlu k rajowego .  Tuszy my  też,  że j edno j ak ko l wie k  
dolkl iwe niepowodzenie nie od s t ręczy  cz łonk ów  T o w a r z y s t w a  od 
p rzeds ięb io r s twa ,  k tó rego  poży teczność  p r zez  ogół  obywate l s twa  
k ra jowego  od dawna został a  uznana,  i k tó re  pewnem być może 
wsze lkiego poparc ia  ze s t rony rządu.

S t r y j ,  24.  czerwca.  W  I. połowie b. in. były na t a rgach  
w obwodzie S t i y j s k i m nas tępujące ceny ez le rech g łównych  ga t u n ­
k ó w  zboża i innych a r tykułów.
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waluta aii*lrvaeka

M ec p s z e n ic y 2 4 0 9 4 0 2 5 0 2 5 0 2 4 0 2 00
„ ż y ła   ̂ . 1 4 0 i 4 0 1 5 0 1 10 1 20 1 3 5
„ j ę c z m ie n i a 1 20 i 20 1 4 0 9 0 9 0 1 10
„  o w s a  , . 8 0 i « 8 0 9 0 9 5 # 8 5
„ h r e c z k i 3 20 2 4 0 1 1 .
„ ku k u ru d / .y 1 (>0 i 6 0 1 3 5 1 5 0 i 5 0

/ . iem u ia k ó  w • 5 0 t 00 00 - 4 0 * 5 0 8 0
C e tn a r  s ia n a  . , , 1 00 i 4 0 1 7 0 1 5 0 . i 20

„ w e ł n y  . . . * . • •
„ n a s ie n ia  kon ie / ,u * ♦ ♦ ♦ * « . •

S ą »  d r z e w a  t w a r d e g o 5 , 5 4 ą 8 ' (i 10 5 •
„ ,, m ię k k ie g o 4 3 8 5 3 5 0 0 3 0 4 00 4 5 0

Funt: m ięsa  w o ł o w e g o ♦ 10 ♦ 9 10 10 • 8 ♦ 10
M as o k o w it y . 0 3 51 ♦ 4 5 • 00 ♦ 7 0 • 4 5

O s t a t n i a ,  p o c z t u .
B e r l i n ,  30.  czerwca.  Książę Następca  t ronu pozos tanie 

z rozkazu  Króla p rzy  swoim korpus ie  armii  ; ma łżonka jego po­
wraca  dziś do P o c z d a m u . —  P ó lu rz ed ow a  P rotein . Corresp. p isze:  
Co do s u k c e s j i  nie okażą  się może niewątpi iwemi p retensye Olden­
bu rg a  i domu Augi is t ei iburgskiego do panowania nad całym Sz leswik-  
Ilols/ . tyncni.  P rusy  tedy,  j eże l i  kweslya p rawna  okaże  się wątpl iwą,  r a ­
dzie się będą przy rozs t r zygan iu  sprawy  sukcesyjnej  p rzedewszys lkiem 
rzecz yw is tyc h  in te resów Niemiec i własnego pańs twa.  T a  sama k or e ­
s p o n d e n c j a  p ow ta rza  a r ty ku ł  z Spen. Z tg ., że w Kar l sbadzie s tanęła  
s t ano wcz a  umowa co do sposobu p rowadzen ia  nowej  kampan ii ;  że Alsen,  
Fi lhncn i zachodnie wyspy mają być zaję te ,  a walka na morzu p r o ­
wadzona  będzie nnnowo wzmocuioncmi  silami.  Rozpoczę ły  się układy 
względem połączenia cywilnej  admin i s t r ac j i  w Holsztynie i Sz le ­

z w i k u ;  w  sejmie związkowym poruszoną zos tał a kw es t ya  jego wo j ­
skowego  i pol i tycznego spóldz ia łania  ku os ta t ecznemu załatwieniu 
tej  sp r awy .  Z do by tą  Ju t l andyę wezmą Niemce  pod własną admiui-  
Stracyę,  będą  nak ładać podatki  i s t a rać  się o to,  ażeby obfite z a ­
soby k ra ju  dos ta rczy ły  nie jakiego wy nagrodzen ia  za  ofiary dalszej  
wojny.

D r e z n o ,  30.  czerwca.  P i e r w sz a  izba uchwal i ła  j e d n o g l o • 
śnie upraszać  rząd,  ażeby pop ie ra ł  u związku  udz iał  j e g o  w dal ­
szej  wojnie,  i wy jedna ł  sp ieszne za ła twienie  kwes tyi  sukcesyjnej  
w  Ks ięs twach .  Mini ster  Falkenstein zapewniał ,  że poseł  saski  p rzy  
związku  o t rzym ał  ju ż  ins t rnkeye w tyin duchu.

K o p e n h a g a ,  29.  cz e rwca .  B erlingska  gazeta  p rzynos i  
obwieszczenie mini s t ers twa marynark i ,  że rozpoc zę ła  się już blo­
kada  por tó w Kolberga,  Koininu,  Swir.emunde,  W a lg a s t ,  Grei f swalde,  
S t rn lsundu i Bor th .  tudzież p or tó w  sz lcswik-ho l sz tyusk i ch  na dniu 
2G. czerwca .

K o n s t a n t y n o p o l ,  25.  czerwca .  Z T e h e r a n u  do no ­
s z ą : Szach  postanowi ł  wysłać mins t ra  wojny z 20 .00 0  ludzi  p r z e ­
ciw Tu rk om an o m do Asterabadu.

A t e n y ,  25. czerwca.  P ow r ó t  Króla spodz iewany j e s t  dnia 
5. lipca. Były  hospodar  Mołdawii ,  k siążę Michał Sou tzos,  umar ł  
wczora j .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 1. lipca.

Hotel Genrge: PP. Schemet Kuhnwutt Adolf, c. k. porucznik, z Tryealu.  
Br. Kapri Mikołaj, z  N e g o s l i n a .  — J a k u b o w i c / .  A n t o n i ,  % Kuczurmak. — l i r .  
Della Salta Hieronim, z Kahnestie. — Arczyński Wiktor, z Juszkowic. — Ko­
rytko Sew.,  z. S u c h o i l ó ł .

Hotel europejski: Sarnecki Napoleon, z Podola. — Truskolawski H en­
ryk, z Jasinowa. — Jankowski Albę: i. z. Hosochowacia.

Hotel angielski: Kopystyński Tytus, z Wierzbówki — Rnżniecki Ant., 
7, ros. Podola. — Kocha owski Jan, z Olszyna. — B zn niski Leo, z Slaro-  
miescia.

Hotel krakowski: Kopczyński Ignacy, z Roznośzyniec. — Roloff Alex., 
z Czyżyk owa.

Hotel Kuhna: Popiel Marceli, z. Cykowa. — Nanowski Józef, z Polan.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia I. lipca.

PP. : Hr. Dunin August, do Głęboki. — Szczepański Tadeusz, do Czaj- 
kowic. — Wierzchowski Edgar, do Hesnian. — Kriegshaber Al . ,  do Choro- 
browa. — Tyszkiewicz Maurycy, do Czortkowa. — Gołaszewski Maciej, do 
llonoratówki. — W ysoccy Stefan i Fluryan, do Hrehorowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 1. lipca.
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D ziś  t e a t r  ni emiecki :  „W lo d < * a  « d t * r  d a s  g o l d t M i e  V l i « * s s %
t rngedy ja  w 4 aktach.  Pierws/ .y wys tęp  gościnny- pp. Julii 
Ret t i ch z teal ru nadwornego  w Wiedniu i Róży Sa t ran  z H a m ­
burga .

Ju tro  t e a t r  p o l s k i : „ O s / u s t k a  p a i \ v z k a “ ,  d ramat  w 5 aktach
z IVancu/.kieo;o.O

K n r s  l w o w s k i ,

Dnia 1. lipca.

Dubaf ho lend ersk i......................................
DuUal c e s a r s k i ............................................ .....
Półimperyał zł.  r o s y j s k i ........................
U u b e l  s r«*hrn j  r o s y j s k i  . « ♦ . . .

„ papierowy r o sy j sk i ........................
Talar pruski . . . . . .  . *
Dolski kurant i pięciozłotówka . . 
Galioyj. listy zastawne w. a. za 100 zł, } 

„ „ „ m. k. za 100 zł. I
Galicyjskie nbligacye indemnizacyjne > 

Pożyczka narodowa . . .  i
Akeyegal. koł. żelaz. Karola Ludwika »

wal. austr.
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Telegrafowany knrs wiedeński.
Dnia l. lipca.

5% M e t a l ik i .................................
a%  pożyczka narodowa . . . . 
Losy -z 1800 roku . . .
Akcye banku wiedeńskiego  

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów s-zterlingów
Srebro ..................................
Dukat pojedyńczy . .

40
60
50

złr. [ kr.
~7I

7!)
‘16 

781 
101
115 
113 5 >
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O i l p o u i e d / . i i t l i i y  R e d a k t o r  A d w S f  S k u d y n s k i . Z  c. k. gulic. d rukarn i rządow ej.


